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Tygodnik ten wychodzić będzie co czwartek każdego tygodnia i będzie miał za zadanie 
informowanie ogółu o szczegółach i zam ierzeniach gospodarki miejskiej. Wszelkie wiado­
mości tyczące się Magistratu, miejskich spraw i ogłoszeń podawać się będzie od dnia

powyższego wyłącznie w tym tygodniku. 1996
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S P E C JA L IST A
cnorób wenerycznych i skórnych
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. przyjmuje codziennie: od 8 ł/»—10 i od 4—7,
m nifcdzieft i Swięts od II—1 Towarowa 3 1 p

Telegramy.
WARSZAWA 10. Wicczorejta około g. G-ej 

zebrali się przedstaw iciele g rup  uimi a r  kowanych 
tj Związku L.-N., Zjednoczenia ludolwćgo, m,ie 
szczam  chrześc. dem okracji, nar. chirz. str. lud. 
p -a>2y konstytucyjnej i kat. Itijd1. na naradę, któ- 
r° j prz* w odniczył p B aw orow skb

Dowiedziano się, że lewica na propozycję, 
g rup  um iarkow anych odpow iedziała odimownie 

, pom im o tego jednak postanow iono pod jąć  per­
trak tac je  z te m i stronnictw am i oddzielnie. I Sak 
p Rawo row sk i ima porozum ieć się z ludow cam i,, 
p S tts łcw icz  z PPS-ojwIcattii, p. Skulski z PRPj-o 
w carai, p. -liatakit twrlcz z Staphiczykam i.

Rezultaty tych konferencji będą zreferow ane 
na  posiedzeniu stronnictw  ujm iarkowanych. Po- 
siedzeni< K oro'sji g łów nej ma się odbyć dzisiaj 
albo h tro . ’ • ' s

W kołach sejiuo|wych pjanuje przekonanie, 
do  sfo rm ow ania  gabinetu przyjdzie w  ciągu! o- 
becnego tygodnia l ;

Q roaystcki na G. Śląsku
KATOWICE. (Równe uroczystości pbłiącze 

nia Górnego -Śląska z Polską odbędą się w  Kato 
to w icach id  bm. Na uroczystość zapow iedziany

caiei roiSKi ' v w w a m ’K w * n * ' « y « o  •
inicjatywy w ojew ództw a śląskiego p ierw sze po 
siedzenie kom itetu organizującego uroczystość 
N a czek kom itetu  sto i w oje w oda 11 \ n u r

Ro2bes!wsenk nicwKÓw w Opalu
KATOW ICE. D onoszą z Opola, że pow tó­

rzyły się tam  znow u# barbarzyńsk ie wtypflri 
m n iej w ięcej w tym  samym rodzaju  przeciw  ko- 
bletoim. k tó re  m iały  m iejsce w  Gliwicach' i w  % .  

tuimiu Kobiety rozbestw iony tłu m  obnażiał żu

faniKa w niemczeli
R E R U N . B rak p rasy  codziennej z powodu 

strajku dru k arzy  wiywołal gorączkę w iadom ości 
W zw iązku ł  tćlib szęrzy się plotkanstw b polityczr 
n e  F inansow e położenie Ni. imir-c, oraz kata-

slrofalnf. zwyżka do lara , wpływają zabójczo na 
stosunki w ew nętrzne. Rychło następu jące  po 
sobie w ypadki polityczne w ytw arzają nastró j n 
pełen paniki.. Do tego przyczyniają się rów nież 
w iadom ości o licznych zam achach ulicznych.i 
opozycji B aw arji. Jeśli podobny stan rzeczy po­
trw a dłużej, n iew ykluczone' jest, że Niemcy sta- 
n ą  przed ka tastro fą  wojny doimowej.

0 upesażenie urzędników
WARSZAWA. Jak  się dow iadujem y, wypła 

cenie przyznanych fu u kc.jonar juszom  państw o­
wym przez Radę m inistrów  na w niosek b. m i­
n istra  skarbu  M ichalskiego 30 procentowych, 
dodatków  do pensji oprócz wypłaconych w dn.
1 lipce r. 1). 8 proc. ma nastąp ić  dopiero  około 
15 l ipca r. b.

Z peiiwodu w ynikłego opóźnienia ufizędnicyj 
są  niezadow oleni, gddyż rozporządzając ' odraz u 
większe gotów ką, mogliby ustalić brffiżSet niesie 
cZny.

(5 in zdołaliśm y się dowiedizieć,.opóźnienie 
nastąpiło  z w iny Ministerjujm skarbu?, k tóre nie

rozesłało okólnika w  sp raw ie  sposobu wy 
płace’d i  dodatków  niezw łocznie po  uchWap— 
n ia  dodatków  przez Rade monstrów!.

$
ŁODZ. W nocy z i-go na  8-y Inn. w ybuchł 

pożar w kw aterach  a niejs k ich  przy ul. Milsza 
N r 6 1 ,  gdizie zapaliły się sienniki, kołdry ilclu 
Ogień ugaszono nad raneim. Straty bardzo  znacz, 
no.

Zjazd stronnictwa mleszczsń- 
u>5 r

IłU ZN AN 8-go b u .  rozpoczęły się w Poz­
na, iu obrady 3-go zjazdu delegatów  stronnictw  
m jeszczańaskiigo  z całej Polski. U dział dele­
gatów  nieliczny. Obecnych jest międlzy innym i 
kilku posłów  do Zjednoczenia m ieszczańskiego 
P r/ew odniczący  p Rudzki z Kalisza. Zam knię­
cie Zjazdu n astąp iło  w" niedzielę 9 bitni-

Olbrzymi pożar  lasu
BYDGOSZCZ Pomiędzy Bydgoszczą, a 

T orun iem  sp ło n ę ło  w czoraj 2000 morgów lasuj. 
Las z: palił się od iskry z lok. imotyfWy. Przy r a ­
tow aniu ulruchom iono straże ogniow e okol ieźne 
i oddział wojskowy w ilości prz szło 1000 ludzi.

E t y  P v

'u&dskiego
LUBLIN W czoraj w \b u ch ł gTO/.ny p ,żar 

w Janow ie Lubelskim . Spaliła się cała  północna 
część m iasta , rynek  oraz dzi. ln ica  okalająca ko 
ściół. N, liOłj.dbimiówr sp łonęło  .400. 4  tysiące lu ­
dzi pozostało  bez dachu nad  głową. Spaliły się 
między łnnem i kościół i szpital P o c z y tn i  po­
żaru narazić  niew yjaśniona.

XXX

BORYSŁAW Od p a ru  dni cały św iat 
naftow y w Polsce poruszony jest faktem  do w ier­
ceń  i a nowego szybu naftow ego na te ren ie  T-w a 
Silva P lana w Borysław iu. N ad ranem  podczas 
w iercenia nastąp ił wybuch ropy tak  silny, że 
przew ód w iertniczy urw ał się i zo sta ł w yrzucony 
w górę. Ława w iertnicza została  w yw rócona, 
przyczcm kilku ludzi odniosło  pokaleczenia, a 
tsłup rozpalonej przez gazy ropy uderzył w1, wieżę 
w iertniczą. W ciągu pierw szej doby nie .nożna 
było tej p rodukcji ani zm ierzyć, dop iero  po  2-ch 
dobach udało się szyb opanow ać i dok ładn iej o- 
bliczyć produkcję. W ynosi ona około  30 wago­
n ó w  ropy dziennie i około 130 m e tró w  kubiclz- 
hych gazu na m inu tę, co Wynosi około 20 proc. 
p ro d u k c ji ropnej i  25 proc. gazpwej całego za­
głębia Borysław skiego Z chw ilą  ukończenia 
p rac  nad przeszkodam i hatoującem i w ydajność 
szybu, produikcja jego jeszcze bardziej pow ięk­
szy się. Nowy szyb jest najlepszy]m dow odem , 
że Zagłębie BioryslaWskie posiadŁa jcsjzcize nie­
przebrane skarby ropy  naftowlej

Oąbal skazany
WARSZAWA W piątek  odbyw ały się prze 

m ów ienia p ro k u ra to ra , oraz obrony. W rezulta­
cie procesu późnym wieczotAin sąd  w ydał wy­
rok, m ocą którego uznał posła Dajbała w innym  
zbrodni z artyku łu  J26, kodeksu karnego i.ska­
zał g< na 6 lat ciężkiego w ięzienia l  piozbawię- 
niem  praw . Prośbę obrony o czasow e ziw|ol;nie- 
nie D ąhała z w ięzienia aż do czasu ulpirawomoc 
ni.'iiia w yroku, sąd odrzucił.

Katastrofa marki niemieckiej
BORDEAUX. Spadek m ark i niem ieckiej na 

giełdach francuskich  trw a w dalszym  ciągu,. O- 
becn v kurs m a rk i uh Pileckiej wynosi 2,1 centy­
mów. Jest to najniższy dotychczas notow any 
kurs Spadek teń przypisyw any jest pnzode- 
wszystkicm ogłoszeniu b lansui tygodniowego 
niemieckiego Banku Państw a, k tóry  wykażuńe 
w zrost obiegli banknotów  o II m iljardów  mk. 
niem.

Srcwca złots m Dworcu
Gł

WARSZAWA. W czoraj rano , gdy z  rów ień­
skiego pociągu pospiesznego, zatrzypianego 
p rzed 'sygnałom  djwbrca Głónego, poczęli wysia 
dać pesażero'wie, policja 3-go k<>im'sarjatu ko­
lejowego jęła zatrtzomywać przyjezdnych.

W śród nici) żyd rosyjski, Dawid! Bryksjnan 
począł nagle wyrzucać z walizki z ło te  p rzed ­
mioty jak  krzyże, vota kościelne, kopprty od ze­
garków

Siewca zfota zosta ł natycjymiast aresztow ar 
ny, a wraz z nipi tow arzysz jego podróży Szmul 
b( lam in

l. obydwó<th znał ziono przeszło pudd złota, 
pocłn dzącego praw dopodobnie z obrabowanych! 
przez bolszewików kościołów  icerAfwi.

W ywiadowcy policji i część publiczności żbie 
ra ła  przez czas d łużsiy  rozsiane na  torze kol'i- 
jowylu złoto, które zostało następnie  złożone 
w kr m jsarjacie.

P. Kiicłiarzcwskł odmówił 
przyjęcia misji tworzenia

gabinetu
W ' RSZAAVA P . Jan  K uchar/ęw Ski, po od­

bytej kehifereucji z klubem  pracy konsty tucyjnej 
ośr.i.ł czyi stanow czo, że h e s ji tw orzenia nowe­
go gabine t) nie przyjtmice

W obec tego kluby praw icy  • i c en tm h i -ze*-

Seyoa.



2 GAZETA KALISKA;—11 lipca 1922 roku. .Na 154

Przes
Niewielu: zdaje sobie sprawę z tego, 

czem jest w swej najgłębszej istocie przesile­
nie obecne.

Trzeba było aź czterech tygodni przesile­
nia by stronnictwa sejmowe - jeśli nie oficjal­
nie, to w kuluarach - wyraźnie sprawą po­
stawiły

P© trzech latach szamotania ssą grup i 
koterji, Sejm. podzielił się na dwie połowy: 
prawicą i lewicą. W tych tylko warunkach 
najmniej łiczr.e kluby sejmowe, ba. częstokroć 
nawet poszczególni Ludzie dają większość już 
to lewicy ju t ku prawicy i w ten sposób de­
cydują © najważniejszych sprawach państ­
wowych.

W walce o istotne zwycięstwo nie tylko 
w Sejmie, lecz i przyszłych wyborach niechce 
ustąpić ani lew ka ani prawica. Mimo to, że 
prawica dziąkś przyłączeniu się Klubu Pracy 
K onst i Klubu Mieszczańskiego - chwilami 
stanowi większość, lewica zdaje sobie sprawę 
z problematyczrrośct tych zwycięstw i walkę 
prowadzi dalej. W tej chwili właśnie jest 
sytuacja, w której pozornie zwycięża prawica 
przez pozyskanie pokaźnej .liczby posłów prze­
ciwko p. Śliwińskiemu, a jednak przewiduje 
się jej fiasko.

Przyczyna prosta' jeśli prawicy uda się 
większością /  w każdym raz e bardzo niez­
naczną, bo od .t-5 głosów / odmówić p. Śli­
wińskiemu wotum zaufania,, to ©czyiwście 
zmuszona będzie przyjąć na siebie odpowie­
dzialność za utworzenie nowego rządu, wzglę­
dnie desygnowanie nowego premiera. Z dru­
giej strony prawica rozumie dobrze, że blok 
lewicowy ma zawsze możność niedopuszcze­
nia do władzy każdego rządu wysuniętego 
przez prawicę. Wiedząc o tern a nie chcąc 
się kompromitować i. ponieść w opinji publi­
cznej całej odpowiedzialności za przesilenie,

Bariiari^DSiwo ale prakty­
kowani; w średnic!) w le k a c l

W latach między 1908 a 1911-ym zało­
żony został w Złoczewie, ziemi Sieradzkiej, 
w m ajątku ś. p. S tanisław a Pietraszkiewi­
cza ogród owocowy na 100 morgach,.

Cały m ajątek obejmujący blizko 100 
włók ziemi pokryty był lasem, a tylko 100 
morgów koło dworu pozostało wolnej ziemi; 
przestrzeń ta składała się częścią z ciężkiej 
nieprzepuszczalnej gliny, częścią z wydm 
piasczystych. Inb z bajorów porośniętych 
trzciną i tatarakiem ,

Ś.. p, Stanisław  Pietraszkiewicz, czło­
wiek rzadkiej energji, {czynny i pracowity, 
nie mógł znieść widoku nagiega pustego 
terenu, leżącego w */« odłogiem i postano­
wił założyć na całej tej przestrzeni ogród 
owocowy.

Śmiały ten  projekt uważany za szaleń­
stwo i lekkomyślność, mimo opińji sąsia­
dów i wielkich trudności, został w czyn 
wprowadzony; sporządzono plany, ususzono 
całą przestrzeń drenami, przeprowadzono 
kosztowne roboty ziemne, i po trzech latach 
mozolnej a  cierpliwej pracy powstał na dzi­
kiej bezużytecznej pustce wspaniały ogród 
założony według ostatnich wymagań sztuki 
ogrodniczej. Posadzono w nim 4000 *drzew 
owocowych, co 20 łokci jedno od drugiego, 
w  celu zaś podniesienia kultury ziemi: upra­
wiano w ogrodzie warzywa w wielkich iloś­
ciach, założono na [dużej przestrzeni szpa-

które po ew. upadku gabinetu p, Śliwińskiego 
staje się przesileniem państwowem. Prawica 
godzi się na wszelkie nawet lewicowe kombi­
nacje w przyszłym gabinecie, byle tylko posta­
wić na swojem i usunąć desygnowanego 
przez p. Naczelnika Państwa premiera - Śli­
wińskiego.

Jak wynika z powyższego, przesilenie 
obecne, będąc zjawiskiem niewątpliwie katas- 
trofalnem w szegółach ma jedną stronę zdro­
wą, raczej wywołaną koniecznścią, a więc 
nieuniknioną. Jest nią uwypuklenie niesłycha­
nej anomalji, jaką jest brak cantrum parla­
mentarnego w Sejmie naszym. Zacięta walka 
prawicy z lewicą, dążenie pozatem prawicy 
do zdyskredytowania za wszelką cenę Naczel­
nika Państwa doprowadza nas do próżni, w 
której Sejm i społeczeństwo całe odczuje cały 
ciężar indolencji rozpołowionego Sejmu, wy­
branego w pierwszej chwili po zrzuceniu jarz­
ma niewoli i nie będącego przeto odbiciem 
istotnego układu sił w społeczeństwie.

Państwowo-twórcze czynniki muszą jed­
nak w1 takiej chwili wystąpić i głosem sta­
nowczym zażądać zapełnienia luki, która staje 
się nieznośną, niema tu mowy o utrzymaniu, 
czy zasileniu anachronizmu, jakim jest Sejm 
obecny, a o puszczenie w ruch maszyny pańs­
twowej, która w tej chwili stoi i natychmias­
towe rozwiązanie Sejmu Ustawodawczego, by 
wreszcie dać możność Rzeczypospolitej wejś­
cia w okres normalnego życia konstytucyjnego.

To uczynić muszą obecnie czynniki poza­
parlamentarne w porozumieniu z Naczelnikiem 
Państwa, grupami sejmowemi i obecnymi 
członkami gabinetu które równocześnie staną 
się nie przypadkowymi języczkami uwagi, a 
elementem, który w ten sposób rozpocznie 
budowę centrum parlamentarnego.

Do tego przyczynić się muszą obecnie 
wszyscy politycy, prasa i te stronnictwa, któ­
re jeszcze nie zupełnie straciły pojęcie o Pań­
stwie w zacietrzewieniu partyjnem.

—i im  ■ mu i mmmmmmmmmm m

ragornię, hodowlę nasion warzywnych i ho­
dowlę nowalji ,w 600 oknach inspektów.

Mimo fatalnych warunków komunika­
cyjnych, bo 24 wiorst od stacji kolejowej 
i m iasta powiatowego Sieradza, mimo lichej 
ziemi i braku robocizny nad granicą nie­
miecką, świetnie hodowane produkty warzyw 
zabierali handlarze z Łodzi, przysyłając po 
nie specjalne furgony; szparagi i nasiona 
zabierała W arszawa, a szczepy owocowe 
rozrywali okoliczni włoścjanie i dwory.

Gospodarstwo rozwijało się z roku na 
rok i wróżyło wielką przyszłość.

Niestety ś. p, Pietraszkiewicz, zaanga­
żowany w wielkie interesy przemysłowe, 
sprzedał Złoczew hr. Adamowi Ronikierowi, 
i od tej chwili rozpoczął się tam  upadek 
ogrodnictwa. Calem nowonabywcy było wy­
cisnąć cytrynę i oddać ją naiwnym do dal­
szego użytku. Wkrótce też m ajątek przeszedł 
w ręce nieszczęśliwego Księcia Druckiego
Lubeckiego, który nie zdążywsży zobaczyć 
nawet Złoczewa zam ordowany został w
Teresinie. -Zarząd objął adm inistrator czło­
wiek stary, dla którego ogród był tylko za-
wądą i zaporą w gospodarstwie, i jednym
marzeniem tego światłego, o żółwim rozm a­
chu agronom a, była myśl wycięcia ogrodu, 
bo jak twierdził, „przeszkadza on w upra­
wie żyta i owsa". Usunąwszy więc zdolne­
go ogrodnika, pozostawił całe ogrodnictwo 
na opiece matki natury.

Wszystko opustoszało! ale m atka natu­
ra, wzruszona niedolą swoich tworów, oto­
czyła je swą troskliwością, bo drzewa na 
odkwaszonej, uprawnej, a dziewiczej ziemi 
ząkipiały wspaniałym wzrostem, i wkrótce

mimo macoszej opieki uczonego agronoma, 
mimo kalectwa pługiem i broną, mimo 
chwastów zaczęły się pokrywać przewspa- 
niałymi owocami, wzbudzającymi podziw są ­
siadów. Sad ten zaczął dawać poważne do­
chody, a wkrótce stal się jedynem źródłem 
dochodów i podporę małodochodowego m a­
jątku (las był zakwestjonowany z powodu 
serwitutów).

Ale fatum jakieś ciążyły nad Złoczew - 
skim ogrodem, bo oto nadchodzą niepraw ­
dopodobne wiadomości.

Wskutek nieporozumień, jakby przy' re­
gulowaniu serwitutów, włoścjanie, przez 
zem stę w pewnych odstępach czasu spalili 
dworowi zapasy torfu, stogi ze słom ą i s ia ­
nem, a nakoniec korzystając że śnieżycy, 
nocą, poobrzynali korę na pniach drzew 
owocowych pod konarami, niszcząc w 
ten sposób 350 fnajpiękniejszych sztuk w 
sadzie.

Niewiadomo jak obecnie regulowane są 
sprawy serwitutów, lecz pewną jest rzeczą, 
że głos właściciela nie musi tam  miećwiel- 
kiej wagi i znaczenia, a wobec tego w an­
dalizm i barbarzyństwo rozwydrzonych chło­
pów niesłusznie odbiło się na Bogu ducha 
winnych sukcesorach ś. p. Druckiego Lu­
beckiego.

Któż się teraz za nich upomni, któż im 
straty wróci? Pan Witos! czy Pan Daszyński?

A krzywda stała się wielka! bo 350 
młodych silnych drzewek w pełni owocowa­
nia, to oględnie obliczając, 3 miljony rocz­
nego dochodu a wartość sadu co najmniej 
50 miljonówj Stracili nie tylko właściciele, 
lecz o tę wielką sumę zubożał także kraj.

Czy zbrodniarze zostali lub zostaną wy­
kryci niewjadorno. Możeby zainteresował się 
tą sprawą Pan m inister ‘Spraw W ewnętrz­
nych?

W roku 1187 wyszło prawo w Augsbur­
gu, karzące, za złamanie drzewka owoco­
wego, spaleniem przestępcy na stosie.

A za złośliwe, rozmyślne zniszczenie 
350 drzew owocowych, jaką karę wyznaczą 
Sądy w odrodzonej Polsce?

Jak zareaguje na ten gwałt ministerjum 
rolnictwa?

A może się ocknie, choć na minutę, 
nasze sławetne Tow. Ogrodnicze i poza tru ­
dami szukania dochodów w tingel tanglach 
Bagateli, na spokojne zażywanie błogiego 
snu, zainterpeluje przedstawicieli włoścjan 
w Sejmie lub pomyśli o wniesieniu prawa 
do kodeksu Polskiego, w celu ochrony roś­
lin, prawa choćby nie Augsburskiego?

Któż na te wszystkie pytania odpowie?

Ach! nieszczęśliwa Polsko! jesteś w tej 
chwili puczczą na której głosu w ołające­
go nikt nie usłyszy!!!

ST. BRZOZOWSKI.

Gdańskie sprawozdanie rynkowe
firmy Marchlewski &Zawacki, Gdańsk, 
Minehengassei Centrala w Grudziądza 
za czas od 2-go do 8-go lipca 1922 r.

Sytyacja: Giełda Gdańska była w tygo­
dniu sprawozdawczym pod znakiem katastro­
falnej hausy i niebywałego dotąd spadku mar­
ki niemieckiej, który z dnia na dzień potęgo­
wał się niesłychanie przyspieszonym tempie. 
Kursy dewiz zachodnich co godzina zyskiwa-
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ty  kilkanaście, a nawet kilkadziesiąt punktów  
Ooiar, który w  poniedziałek rozpoc?ą z kur­
sem 439. - noto wa? w piątek już 545 -czyli prze- 

. szło 100 ponkow. wyżej, Ttomaczy się to w 
pierwszym rzędzie brakiem zaufania do wew ■ 
nętrzego położenia Niemiec i obawą dalszych 
kofliktów na tie ostrych przed wieńst partyj­
nych i atmosfery, która w ytw onała s ię .p o  
zamrodowamu ministra Rathercaua. Wyraz, temu 
dała także granica, rzucając znaczne zapasy 
marek niemieckich na rynek. Rzecz zrozumia­
ła, że ceny sr.a wszelkie towary drożały w od- 

4  powiednim stosunku ii te podaż obywała slą 
w z ostrożności niacmal włącznie w dewizach o b ­

cych. Interes miejscowy był mimo wszytko o- 
żywiony, aczkolwiek we wysokim stopniu ce­
chowany nerwową niepewnością. Dwa przed­
siębiorstwa bankowe względnie maklerskie po­
padły na skutek przewrotu tego w konkurs. 
Pod koniec tygodnia nastąpiła nieznaczna p o­
prawa, dolar bowiem w sobotę notował 519,.-

Na markę polską tendencja była zniżko­
wa, wprawdzie w porównaniu z marką niemiec­
ką poprawiła się ona, notując w początku ty - 
godnia 8, 93 zaś w końcu 9,80, lecz zmiana 
ta nie  ̂ siais w  żadnym stosunku z zatratą 
wartości mark, niemieckiej. Warszawa noto­
wała bowiem w początku tygodnia z ł  dolar 
4820 mk. p., zas w końcu tygodnia za  5200.- 
czyl* marka spadła o dalsze !0*/a. Wyczeki­
wane z t  zainteresowaniem eksdozy nowegą. 

. prezydenta ministrów nieprzyniosło w progra­
mie gospodarczym nic konkretnego co by 

i mogło wpłynąć na stabilizację, kursu, natomiast 
komentowano tu brak jakiejkolwiek wzmianki 
o poparciu indywidualnego handlu tego obok 
przemysłu jedynego zagranicą miernika sity 
gospodarczej W stosunku do Polski ' ”

K R O N I K A .

ruch handlowy wtvgodniu ubiegłym słaby

KAWA: Srazyija podwyższyła swoje żą ­
dania ponownie,, z powodu czego rynek euro­
pejski poczynił mało zakupów, Ceny w mar­
kach niemieckich wzrastały w miarę wzrnoc- 

» nienia się dewiz. W ciągu tygodnia n o to w a n o  
h z a  kg.

Rio, 49.— . 59.— Santos prime 51,— 17 .
Santos 2ood 58.— 75.— Santos superior 

65.— 80.— Guatemala 73,— 85,— .

HERBATA. Tendencja bardzo mocna. N a­
leży się spodziewać zwyżki cła polskiego z koń­
cem tego miesiąca, co wywoła prawdopodo­
bne wieik: pobyt W Gdańsku zapasy nie są 
zbyt wielkie. Notowano w  ciągu tygodnia za 

|.ł kg.:

Orange Pecco 117 —  1 4 0 — Java Pecoe 
105.— 125 — Java Souchong 99 — do 120. 
—  Moning Congo 80 .— 97.—

RYŻ: Tendencja na rynko światowym jest 
mocna. Na miejscu poczyniono poważne obro­
ty przy wzrastających cenach. Notowano za A kg.. 
Burma li oryg, 12.— 15.— Burma ii 12,— 14.50

KORZENIE: Ceny wzrastały w dalszym 
ciągu w miarę zwyżki dewiz, pobyt był oży ­
wiony. Notowano za i  kg,;

Pieprz czarny Lampong 29.—  do 35.— 
^Oiment 13.50 <jo 16.—, Cassia Bgnea 38.—  
p o  42 — liście bobkowe 15.— 18.—

KAKAO: Rynek jest przy małych obro­
tach nieco umocniony. Pobyt słaby-podaż wiel­
ka. Notowano ze \  kg.;

Holenderskie 18.—  20.— , amerykańskie 
17.— 19 — angielskie i a — do 20.—

ŚLEDZIE: Pobyt bardzo ożywiony zwłasz­
cza z zagranicy. Norwegja wykupuje w koro­
nach norweskich rynek Gdański, czem się tło- 
•haczy tendencja mocna. Notowano za 
tocznik 20-ty Vaar, za beczkę 1050.— do 1500.
* ,  21 Yarmouth Matties, 2900.— do 3400!

,  „ # MatfuII, 3150.— do 3500.

MIL JONO WKA.
*

iVV sobotę odbyło sit; ciągnienie „Miljonówki 
sWylosi w any został Nr. następujący: 3998081.

-  ZA RZĄD ODDZIAŁU KAI;. ToW . IIY- 
GJENICZNEGO składa niniejs/elin serdeczne 
podziękowanie zarządowi fabryki pluszu’ w  Ka­
liszu B-ci Miller za ofiarę w suruje 100,000 Ink. 
na towarzystwo to złożoną. (

ZARZAD STOWARZYSZENIA N IERU ­
CHOMOŚCI W KALISZU.

Zawiadamia Sz. członków Stowarzyszenia, 
że w  dniu 24 lipca rb., w poniedziałek, o 5-ej 
po południu, lwi gmachu Stow. Rzeirafieśln. Chrż 
odbędzie się roczne ogólne zelbranie, z następu- 
cem porządkiem  dziennym:

1) Wybór preZydjujiu. ' >.
2; Sprawy bieżące.
3j pr/edstaiwiienic i [zatwierdzenie bilansu za 

rok sprawozdawczy ,i budżet na rok przyszły.
,4 W ybór 9 członkólw; Zarządu i 3 zastępców 

ii a , »lata i %i c(z|łonkótW! ko!ui. rewi^yjiip j na 1 rok.
5) Wolne |w]nioski.
Ze względu na ważjjość- zebrania, Zarząd 

prasza o liczne i punktu pl no przybycie Sz. 
członków Stowarzyszenia. 1994

— SPROSTOWANIE
VV. num erze mcdlzitlnym dwtiikrotnie wsk.ii- 

tek nieuwagi jednego z pracowników wydrutko- 
jwiany został okólnik m in Kamieńskiego’ co się 
n i n i e j sz em p ro st u j e .

; nS JA ORGĄN1ZACE.WNA IGRZYSK 
Sfs RT TWYCH. które odbyły się w dn. 23 
czerv ca rb. na  rzecz Akademickiego koła Kali- 
szan (składa serdecizne podiziękoManie Kołu Po­
lek, i; w szczególiności W. Pani Zakrzewskiej 
za p racę poniesioną przy zorganizoyvlaniu buj- 
let i. pi> . sprzfdnżv kjwiatówi progriaimów. Rów- 
ni x dziękujem panu Ko|w|alIJskiean|u za łaska­
wie ofiarow ane nam kwiaty, jak i koliegopis: T'wor
kow i Henrykowi i Rapsztyńskieimti za truidy,
poniisione. przy organizacji igrzysk.

7. TOW SPORTOWEGO „PRoSNA“,
W ubiegłą sobotę odbyło się walne zebra­

nie członków Tow Sport. Prosną. Porządek 
dzienny zebrania obejmojwół. *

1 Wybór przewodniczącego, 2 przyjęcie 
statutu 3) jWybór władz, 4) wolne wnioski.

N,y przewiodniczą.cego zebrania wybrano je- 
dncimyślnie d ruha Godlgyvlskiego. Z kolei druid' 
Wróblewski referow ał kwestję statutu, które 
bez dłuższych dyskusji został iwi całości przyjęty 
Prezesem Toiwarzystwa obrano absolutną więk­
szością p. M. Bledinarka, ,w:iceprezesenv p. Jar- 
nutc Iwlskiego skarbnikiem  p  Jarmąsizkiewicza 
oraz ,pp CAłastajwięi Wiśniewskiego jako człon­
ków zarządu. Do komisji kwalifikacyjnej w y­
brano druhóW: W róblewskiego Stanisława,,
Krze piszą, Tv Małe.ckiego i Magotta, Górnego.

Na przewodniczącego komisji isporłowrej zna­
nego sportsm en a pi. Rpunena. \v  końcu! na winio 
sek d ruha W ro b iejwlskiego wybrano komis ję  ̂
igrzyskową, któtra zajmie*, się przygotowaniem 
igrzysk jesiennych. ..

  TYGODNIK INFORMACYJNY MAGI­
STRATU. 4\ najbliższych dniach ukaże jsię 
Tygodnik informacyjny Magisstratu. Poniąwpż 
Redakcja odstąpiła od u tartej iw takich w ypad' 
kacli drogi i dotąd nic nie oznajimiła miesszkań1: 
com o program ie i zakressie pisma, z ufwagami 
krytyxizherni (Wistrzyim,ujemy się do ukazania się 
pierwszego nuimeru, który zapewne będzie się 
nosił właściwy sobie charakter.

RZADKIE ODZNACZENIE KOBIETY 
W  tych dniach córka obywhtela W ąbrzeźna, sę­
dziego p. Ludwika Chełmickiogo,, p. Halina Ja ­
roszew iczow i, żona rotm istrza z Grudziądza, 
otrzymała za zasługi, poniesione podczas wjojnv 
.o niepodległość naszej Ojczvzny, krzyż wbiskó- 
(Wjy .„Firtuti MilitarU. ' •( 1

— Z OSTROWA Upały, jakie mieliśmy 
przyspieszyły żnijwja, W niektórych okolicaali,
M i 11 nas koszą ju!ż żyto, jęczmień. Zamieszka­
ła iw Królestwie żona forunianza Antoniego Kło- 
buchcwskiego, od Czasu do czasu odwiedzała 
swego męża, który pracow ał w tutejsizej fabryce 
maszyn Podczas ostatniej jwizyty wsypała mę­
żowi w napój arszeniku, skutkióm cZego niesz­
częśliwy człowiek w krótkim  czasie zakończał 
życie. Mężobójczynię aresiztojwiano.

— PROCES KOMUNISTÓW W POZNANIU 
P rcku ra to rja  przy Sądizie Okręgojwylnt opracowa 
ła akt oskarżenia przeciw! przywódcolm organiza 
cji kotaunistycznf'j )w Pognaniu- i bL' Zabórzfe

Pruskimi, a maanojwiicie przeciw Czesławowi Po­
ranku,wieżowi, Henrykowi Kossowskiemu i C>S' 
karowi Schwabówi. Akt osskarżenia zarzuca 
im zdradę stanu i należenie do partłi kom.ubish 
tycznej, która dąży do obalenia istniejącego iwf 
Polsce ustroju państwowego. Ze względu na 
wakacje sądowe rozprawa przeciw  kom unistom  
odbędzie się dopiero W październiku.

- PŁACE PRACOWNIKÓW BIUROWYCH 
W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM

Po przeszło dfwla tygodnie towających per­
traktacjach w sprawie nowego cennika p łac  m i­
nimalnych dla pracojwlników biurowycb,. zwiąp 
zek przem ysłu włókienniczego w Państwie Polj- 
skiem zaakceptow ał ostateczną propozycję mięr- 
dZyzwjązkowej komisji pracowniczej reprezen- 
•tują-jej wszystkie związki pracowników handlo- 
wiych i biurowych. i

Wobec, tego ustalone) następujące płace :mć- 
nim alne obowiązujące od 1-go czerw ca: bulchal^ 
te r samodzielny—pnik. 175 tys., spjtzedąwca—mk. 
17(» tys , kasjer—tak . 145 tys., biuralista I^zeji 
kategorji -mk. 132 tys,, inkasent pik. 100 tys. 
magazynier—mik. 100 tyss., b iuralista 11-ej kate.- 
gorji mk. 75 tys., sjtenotypliśika—Jn,k* 75 tys.* 
m aszynistka—pik 57 tvs —̂prak tykant mk. 10 
tysięcy.

W śród śn iegów  i lodów.
Ekstiedycja na Mont>Everest. Na w yso­

kości 3200 m.
Pierwszłe wyczerpujące wiadojniości o trudach eks— 

ipedycji na Mont Everest, któira obecnie — jak się zdaie
dotarła już ,na najwyższy szczyt świata, donoszą o 

zdobyciu 8174 m. wysokosci bfez użycia aparatów do odh 
dychania. Szczegóły tej niebezpiecznej^ jcięiżkiej i iWyma- 
gającej wielkiego poświęcenia ekspodycji, podaje jeden 
z uczestników* wyprawy, nazwiskiem Mai ore. Otóż ce*- 
lcm osiągnięcia wspomnianej wysokości urządzono trzyi 
obozy pierwszy: na wysokości 5000 m. na połączeniu 
wschodniej i jgtoKvnejldiplmy: Rougbilo. drugi na 0000 T ik  
trzeci wreszcie u ppdlnuża północnego Gol (‘Nordl-CoB); 
wysokiego siodła górskiego, które łączu Everest z Chau’ 
gste na wysokości 6400 Jn.

Pięcie się w górę od tych obozów — pisze Mallforp
jest niezwykle trudne i wyiczeirpujące. Charakter bo 

wiem lodowców Everest jest niezwykły; składaja się o»- 
tre z bardzo stvy;mdniajtógo, czarnego lódiu i mają na po­
wierzchni szczeliny, trudne do zauważenia. ^

Gdy tylko zniesiono dość żywności do trzeciego, 
najwyższego obozu, n s a J a  ekspedycja ku Norrl-Coł 
Pogoda była przykra, przedewsztyistkiein zaś dokuczało 
^UTino. Podczas bowiem jgldy na wysokości pierwiszegiĉ  
obozu temperatura wiyńośiteiD, to ha wyższych obozach 
trangporrtow’e. 'Atoli pokonano je aaczsęśllwle! i w nieć®, 
vczasie udało się dojść d!o wys|okości 7000 m. bez użyh 
cia aparatów z tlenem. Ruszyliśmy, następnie ku olbrzyt 
mim, białym murom NontiUColu, Na 11 aj trud 11 i e 
rtit* jscach umocniono dwie liny, każda po lóO m. ilhigoc 
Ćci, tak by tragarze mogli bezpiecznie postępować.

Kiedy przekrroczono najniższą część siodła, natrai- 
tuino na szeroką rro^padlinę, której bez pomocy dabin, 
nie dało się ominąć, lizeba było tt-dy szukać innej dro 
gi i znaleziono ją na grzbiecie siodła. Wobec jednakże 
coraz gorrszej pogody i zbyt dokuczliwego zimna eks­

pedycja powróciła do ’najbliższego obozu, po to, by 19* 
mają rozpocząć znów* dalsze wvsifki zdobveia tajemni­
czego i niedostępnego pzęzytu. ;

W kilka dni ipotem wśród obiecującej pogody, lecz 
niesłychanego zimna ekspedycja ruszyła znowu w drrcK 
gę. Następnego już id»ia rozchorowali się trragarze, H 
było niezdolnych do dalszej drogi. Uozostałycb 5 człon 
kow osiągnęło Nord-Col. Mimo wścekłego mrozu nie. 
rozbijano obozu z obawy przed' zamarztnięciem trraga1- 
iZ>.« którzy i itak poodtnrażali uszy i T.ęce. Następnegło; 
dnia spadł śnieg, zmuszając podróżników do wielkiej: 
czu,nosci ze względu na zdradliwa* szczeliny skałaę, ’ 
ijopozniaj ąc przez to pjoohód1. Dalsza droga zależała już ' 
°d wytrzymałości płuc. Spodzfc'wano się, iż jeszcze, . 
przy głębokiein oddychaniu uda sję dotrzeć na wldoqzi- 
nc już w pobliżu północnie iramię Evercstu. Zanotowano 
wtedy ,wysokość 7900 jtn. Jednakże z powodu zapadają 
cej ciemności, jakoteż zupełnego wyczerpania sił tragą . 
rzy w*yprawa musała Znów zawrócć do obozu

Dodać należy, że ekspedycja na Everest przedstawia 
niezwykle trudne i zmudnje przedsięwzięcie. Każdej 
chwili trzeba być iprzygoto\vanyyrn na niebezpiecjzeń»- 
stwo, gdyż śnieg Zasypuje rozpadliny; kryjącu 4edOjrz» 
ie przepaści grozk tu talcżee strata drogi powrotnej;
Na podróżników pzjyha mróz, bak tlenu, ognia i typiąięe 
niespodzianek niczwykłycłi rozmiarów znanych tylko wj 
drobnej części i nikłytóh roZmiarrach naszym turystom, 
/.oznaczyć trzeba, żc trzech uczestnikówekspedycji byk 
ło już na wysokośi 8200 fm. 'Osiągnięcie takej wysokoicf 
wymaga nietylko treningu w* chodźłeniu po górach, afe 
i treningu w oddychaniu, trybie życia itd. WytrzymalotS 
z jaJcą otatnia ckpjedycja znoi trudy, rokuje 'jakhajlepza 
nad/teje zdobycia wzniosłego szczytu. ; : 1 ! \\
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OGŁOSZENIE.
W miesiącu kwietniu r. b. Komenda Powiatowa Policji 

Peństwowęj w Słupcy odebrała cyganom w powiecie Słu­
peckim 5 konie pochodzące prawdopodobnie z kradzieży.

1. klacz ciemno-kasztanowate, lat 12, wzsoka 150 ctm. 
bez oznak.

2. ogier szpakowaty lat 3, wysoki 165 ctm. z gwiazdką 
na łbie, zadnie nogi w pętlinach białe.

3. wałach, kary, lat 18, wysoki 155 ctm. bez oznak.
Właściciele, którym powyższe konie zostały skradzio­

ne winni się zgłosić celem odbioru takowych z odpowiedni­
mi dokumentami w powyższej komendzie do dnia 1 wrześ­
nia r. b., gdyż po upływie wyznaczonego terminu konie te 

jbli<będą sprzedane z publicznej licytacji.
1967 Komendant powiatowy: F r .  S t a n k o w s k i .

OGŁOSZENIE.

o s c b o w o - c t e x a r o w y  m ark* „Wfatjirus1* na komu­
nikacji „Konin-Kaiisz". Przedsiębiorstwo dobrze prosperujące.

Przyczyna: wycofanie się spólników.
Bliższa wiadomość w barze „POLONJA" Stary Rynek. 1075

Hurtowo i detaliczny

*A-

węgla, wapna, cem entu 
i drzewa opałowego

przyjmuje zamówienia pc cenacn ' 1962
konkurencyjnych

zaraz wykonane.

Szym on Giun, Turecka 4. da w. S3. Te!. 12:0.

OGŁOSZENIE.

OGŁOSZENIE.

szafa do garderoby dębowa należących do Dawida Branda 
ch na 5000focenionych na 50000 mk.

Kalisz, dnia 7 lipca 1922 r.
Komornik: J ó z e f  M o ty le w s k i .

Z ^ m ą t  p a s z p o r t
wydany przez okupantów . 

w Kaliszu na imię Henryka 
Żychlińskiego. 1987

ZGINĘŁA
1) Karta bezterminowego urlo­
powania wydana na imię Szef- 
fera Stanisława przez PKU. 
Warszawka przy 21 p. p. rocznik 
1895, 2) oraz Legitymacja ko­
lejowa na prawo przebywania 
na obszarach kolejowych w 
obrębie II Inspekcji Warsząwsk. 

Dyrekcji PKP. 1988

paszport
wydany na wyjazd do Palesty­
ny wydany przez Starostwo 
Kaliskie na imię' Szulim vel 

Salomon Buda. 1978

Zginęło zaświadczenie tym­
czasowego urlopu,

wydane przez PKU. w Kaliszu 
na imię Abrama Krumhorn 
rocznik 1901, oraz dowód oso­
bisty wydany w Kaliszu na ta ­

kież imię 1993

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, J ó z e f  
M o t y le w s k i ,  zamieszkały w Kaliszu przy ul. Warszawskiej 
JSo 2 ogłasza, że w dniu 20 lipca 1922 r. od godziny 10-ej 
z rana we wsi kolonja Tłokinia-Wielka, gminy Opatówek, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, a miano­
wicie: krowy i maszyny do szycia, należących do spadku 
po Józefie Landowskim i ocenionych na 82,000 mk.

Kalisz, dnia 3 lipca 1922 r.
Komornik: J ó z e f  M o t y le w s k i .

Okazyjnie do sprzedania
rozbierana szafa

szezton?.
Ulice Lipowa 46, mieszk. 11.

Sprzedaż

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, J ó z e f  
M o t y le w s k i ,  zamieszkały w Kaliszu przy ulicy Warszaw- 
sóiej Nr. 2 ogłąsza, że w dniu 17 lipca 1922 r. od godziny 
10-ej z rana w Kaliszu przy ulicy Ciasnej pod Ne 8, odbę­
dzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, a mianowicie:

Buchalter-
bilansista

ma w olne godziny. Wia­
dom ość w Redakcji. 1952

ż e liw n ie  do spawania.

Zginęła karta bezterminowe­
go urlopu

wydana przez PKU. w Kaiiszu 
na imię Szlamy Horov.icza.19S6

Magnezyt, Chlorek,
. Magnezji, Resolak

najtaniej sprzedaje Poz­
nański 

WARSZAWA, 
M arszałkowska 72. 1243

do cięcia i spawanie 
posiada na składzie Biuro 
Techniczne i Dom Handlowy
- _ poszukuje posady zaraz,

# #  dobre świadectwa, ewentualnie 
może przyjąć posadę pisarza, 

magazyniera, kasjera itp.
■ 1 1 fi W  W  1 1 Ł a s k a w e  oferty upraszam . o

nadsyłanie do dom. Opatówek 
Ogrodowa 4, dom własny 1869 Gustaw Grabowski.

Na szosie pomiędzy Skalmie­
rzycami a Kaliszem w niedzie­

lę d. 9 zgubiono 
z e g a r e k  s r e b r n y  z  d e ­

w i z k ą  marki „Lougines". 
Łaskawego znalazcę proszę o 
odniesienie za nagrodą: Wroc­
ławska 35. Sklep materjałów 

piśmiennych 
M. Jarnuszkiewicza. 1992

i  m  n

r>
Samochód omnibusowy

do sprzedania. 
Wiadomość u p. L. Kronenber- 

ga, Wrocławska 36. 
Zakład Jubilerski 1991

1946

\ m  P L j * * *  . . v u v n v ,  

P r  z e d s t a w i c i e t s t w o :

yszard Bernhard,
K'a»lii!s2.„ „ H o te l  E u r o p a 11.

i

Z  dniem 10-go raem u* 1922 .». zawtsła ©nręntewi w Kaliszu przy
Alej* j fa e f in y  f ,

AGENTURA BANKU' „VESTA* Z POZNANIA.
Fzyjiruie ubezpieczenia: *yc>o»-t. wypadkowe, samochodowe, (kasko) 

od kradzieży z w tanaw etr. Ogniowe: nieruchomości, ruchomości, towa­
ry  oraz te.r'*:*r.©imcijję iN do%  także wszelkie ziemiopłody od gradobicia.

na Lisie, 4 kilometry pod 
Kaliszem. Bliższe w iado­
m ości tam że, lub u p. P ę­
dy, cegielnia Rypinek. 1784

1804
Dom Handlowy W. S ta d n ic k i  i S -ka ,

Sp. zogr. odp.

kj 1% I iu-i « a i l  M U i

s p ó ł k a  z  o ^ r a n i c z o n e j *  o c i p o  w  i e <dzi a J n o £ o i« y
iatiUfiza frater#** w te!l*xi! Mwftfcu? ? tkm fcafóstW’
W ykonuje ezybfco i dokładni* waeelki* roboty wehodw|e« w %etkn» actuki grofieaiscj; 
D&ieła, broszury, kxiąj£ki kaadlow* i biurowe, fornatłlarst*. druki, filu p. pisari-y 
fwyjtuych, kiopnydry, w protam ńa Sbuh&m ©r** w&sysikie im*fc thufeil
E.c«LpleUii6 nowy aMorlymtmt c®QŚon«k aajnowsay efe kroi. %% Wiwimh;U‘oi uj-rma. 
Ufnttyny j>o#pi®**xui porak^ano olcktryc*»o6ci%. Mwi*yiiki **c©rtkie: #Berotypcm ni*. •

TANK) — ŁADNIE — SZTUKO i DOKŁADNIE.

'nniEâ \̂ w iwrg

JE 3 3 & *  A  IGOdWa n . Więiwea — „Gtetęła KMirta* dptŚF. « c jr . odp.


